




Lasy Państwowe za dwa lata będą obchodziły 
stulecie istnienia. Przedsiębiorstwo przetrwało 
wojnę, a w czasach PRL, gdy narzucano odgórnie 
normy i wielkość pozyskiwanego surowca, co często 
stało w sprzeczności z zasadami racjonalnej gospo-
darki leśnej, leśnikom mimo wszystko udawało się 
uchronić bogactwo naszych lasów. Co zadecydowało 
o powodzeniu istnienia przedsiębiorstwa?

Ludzie. Leśnicy. Ich doświadczenie, 
pasja, odpowiedzialność. Ich umiłowa-
nie przyrody. To wydają się być banalne 
sprawy, ale to właśnie oni, polscy leśnicy, 
stoją na straży polskiej przyrody, polskich 
lasów od prawie stu lat, przekazując 
z pokolenia na pokolenie „leśny gen”, 
którego nikt nie jest w stanie usunąć z ich 
serc. Podkreślam to z całą mocą, bo żaden 

przepis, żadne prawo na nic się zdadzą, 
jeśli nie będzie zaangażowania człowieka. 
Ale oczywiście także dobre prawo ode-
grało tu rolę – mam na myśli przełomową 
ustawę o lasach z 1991 r., nadającą Lasom 
Państwowym samodzielność finansową. 
Dzięki tej ustawie można było dokonać 
prawdziwej restrukturyzacji przedsię-
biorstwa i uczynić z niego sprawnie 
zarządzaną, efektywną, niezależną firmę, 
która może dbać o lasy zgodnie z opra-
cowanymi przez naukowców zasadami 
zrównoważonej gospodarki.

Krytycy zarzucają Lasom Państwowym nad-
mierną wycinkę drzew i ciągłe zwiększanie pozy-
skiwanego drewna. Czy są to zarzuty uprawnione?

To oczywiście nieprawda, celowo po-
wtarzana przez różne środowiska, które 
doskonale wiedzą, jaka jest prawda. 
I jeśli mówi tak np. organizacja ekolo-
giczna, to trzeba zadać pytanie, jaki ma 
w tym interes. Bo prawda jest taka, że 
działalność Lasów Państwowych, w tym 
zwłaszcza pozyskiwanie drewna, jest 
ściśle określona w ogólnodostępnych 
przepisach. I każdy może sprawdzić, 
że nadleśnictwa mają ściśle określone 
limity pozyskania drewna. I że te limity, 
plany urządzenia lasu są określane raz 
na 10 lat przez ekspertów, zatwierdzane 
przez ministerstwo i nie można ich przez 
te 10 lat zmieniać. Wiele nadleśnictw 
pracuje na podstawie 10-letnich planów 
zatwierdzanych jeszcze za poprzednich 
rządów. Każdy może też sprawdzić, że 
leśnicy pozyskują tylko dwie trzecie 
rocznych przyrostów, czyli co roku jedną 
trzecia rocznego przyrostu zwiększa 
powierzchnię lasów. I każdy też może 
sprawdzić, choćby w rocznikach staty-

Las to samo 
zdrowie

Nie na wynikach nam zależy, tylko na rozwoju polskich lasów. Możemy 
więc życzyć sobie wszyscy tego samego – aby Polska była jak najbardziej 
zielona. Bo las to samo zdrowie
– mówi Sekretarz Stanu Ministerstwa Klimatu i Środowiska Edward Siarka
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stycznych, że z roku na rok ta powierzch-
nia lasów rzeczywiście w Polsce wzrasta.

Przedsiębiorstwo Lasy Państwowe opiera się 
na zasadzie samofinansowania. Lasy nie korzysta-
ją z pieniędzy podatników. Z czego więc finanso-
wane są koszty działalności przedsiębiorstwa?

Lasy Państwowe osiągają przychody 
z gospodarki leśnej i całość przychodów 
inwestują w lasy. Formuła przedsiębior-
stwa jest tak skonstruowana, że nie musi 
maksymalizować zysków, co odbiłoby 
się negatywnie na środowisku, tylko 
prowadzi zrównoważoną gospodarkę, 
która zapewnia m.in. trwały wzrost 
lesistości. Dzięki temu Lasy Państwowe 
nie korzystają np. z pieniędzy podatnika, 
gdy trzeba likwidować skutki klęsk ży-
wiołowych czy pożarów. Dzięki temu, że 
nie działają na zasadach komercyjnych, 
nie zwiększają podaży drewna, gdy jego 
cena na światowych rynkach wzrasta, 
bo nie o zysk tu chodzi, tylko o ochronę 
przyrody i wsparcie gospodarki.  

Jakie wyzwania stoją przed Lasami Państwo-
wymi w najbliższych latach? W jaki sposób już 
dziś starają się państwo zapobiec potencjalnym 
problemom?

Poszukujemy alternatywnych źródeł 
finansowania, skupiając się na ener-
getyce odnawialnej. Lasy Państwowe 
zarządzają jedną czwartą powierzchni 
Polski, to także tereny nieprzydatne do 
prowadzenia gospodarki leśnej, ale za 
to nadające się do zagospodarowania na 
farmy fotowoltaiczne, siłownie wiatro-
we czy magazyny energii. Rozwijamy 
też sieć „Dobre z Lasu” – powstają nowe 
sklepy i stoiska w regionalnych dyrek-
cjach. To przede wszystkim promocja 
zdrowej żywności opartej na tym, co 
daje nam polski las.  

Sytuacja ekonomiczna Lasów Państwowych 
była w 2020 r. lepsza niż przed pandemią. 
Czekamy na podsumowanie danych za 2021 r. 
Jak według pańskich przewidywań zakończy się 
poprzedni rok?

Sytuacja finansowa jest na tyle dobra, 
że zdecydowaliśmy się już teraz rozpo-
cząć ogólnopolską akcję skupowania 
prywatnych gruntów pod nowe lasy. 
Oferujemy atrakcyjne stawki i akcja spo-

tyka się z dużym odzewem. Rozwijamy 
także projekty wspomagające lokalne 
społeczności – finansujemy budowę 
dróg, to w skali kraju kilkanaście tysięcy 
kilometrów, doposażamy ochotnicze 
straże pożarne, budujemy zbiorniki 
retencyjne…

Wynik finansowy za 2020 r. był efektem 
m.in. ograniczenia kosztów. Nie wpłynęło ono na 
prawidłową gospodarkę leśną.

Ograniczenia dotknęły inwestycje, 
które nie wpływają bezpośrednio na 
kondycję przedsiębiorstwa. Nie oszczę-
dzamy na lesie i ludziach. Przeciwnie, 
w tegorocznej edycji przetargów dla 
zakładów usług leśnych zwiększyliśmy 
pulę środków o 300 mln zł!

Przedsiębiorstwo Lasy Państwowe zostało 
odnotowane w raporcie „Czempioni Polskiej Go-
spodarki”. Czego można życzyć przedsiębiorstwu, 
by w kolejnych latach osiągało równie spektaku-
larne wyniki?

Nie na wynikach nam zależy, tylko na 
rozwoju polskich lasów. Możemy więc 
życzyć sobie wszyscy tego samego – aby 
Polska była jak najbardziej zielona. Bo 
las to samo zdrowie.
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Jakie są największe wyzwania, 
z którymi mierzą się obecnie Lasy 
Państwowe? Zmiany klimatyczne, 
nowe wyzwania polityki klimatycz-
nej, a może zupełnie inne?

Zanim jeszcze zaczęto tyle 
mówić na temat zmian klima-
tu, polscy leśnicy już wykonali 
tytaniczną pracę. Od zakoń-
czenia drugiej wojny świato-
wej aż o połowę podnieśliśmy 
lesistość kraju. A więcej lasów 
to większy obszar, który trwa-
le pochłania dwutlenek węgla. 
Do tego od lat roczne pozy-
skanie drewna jest mniejsze 
niż jego przyrost. W efekcie 
doprowadziliśmy do tego, że 
dziś mamy w lasach trzy-
krotnie więcej drewna! Co 
to oznacza? Że w lasach jest 
trzykrotnie więcej zmagazy-
nowanego CO2. 

Stale też zwiększamy 
odsetek drzew liściastych. 
W ubiegłym roku mieliśmy 
też rekordowy odsetek tzw. 
odnowień naturalnych, czyli 
młodych drzew pojawiających 
się z naturalnego obsiewu. To 
są realne działania, by uod-
parniać lasy na zaburzenia 
klimatyczne.

W lutym Lasy Państwowe 
rozpoczęły ogólnopolską akcję 
skupu gruntów pod nowe lasy. W jaki 
sposób chcą zwiększyć państwo 
powierzchnię ogólnodostępnych 
państwowych lasów? 

Choć udało nam się 
zwiększyć lesistość w stopniu 
bezprecedensowym w skali 
europejskiej, to nie spoczywa-
my na laurach. W Polsce wciąż 
jest dużo nieprzydatnych 
dla rolnictwa gruntów, które 
warto zalesić. Lasy Państwo-
we są organizacją samofi-
nansującą się, co oznacza, że 
przychody inwestujemy w las. 
Nie ma lepszego narzędzia 
dla zatrzymywania CO2 jak 
drzewa. Warto też pamiętać, 
że tereny w zarządzie Lasów 
Państwowych to gwarancja 
dostępności i wielofunkcyj-
nego charakteru lasów. Nie 
zamieniamy ich w działki 
budowlane. Do naszych 

lasów swobodny wstęp mają 
obywatele. W odróżnieniu 
od parków narodowych czy 
rezerwatów – po lasach wie-
lofunkcyjnych można chodzić, 
gdzie się komu podoba.

Do kogo jest skierowana oferta 
wykupu? Ile Lasy zapłacą właścicie-
lom?

Już widzimy, że nasza ofer-
ta idealnie trafiła w oczeki-
wania. Zmiany społeczne na 
wsi spowodowały, że wielu 
ludzi zostało z gruntami, 
z którymi nie ma co zrobić. 
To osoby w podeszłym wieku 
albo takie, które wyjecha-
ły do dużych miast czy za 
granicę. Oferują nam tereny 

do zalesienia i lasy, bo widzą, 
że trafią one w ręce profesjo-
nalistów. Mają też pewność 
uczciwej ceny. Nadleśnictwo 
to nie agencja nieruchomości. 
Tu nie ma targowania się, jest 
profesjonalna wycena przez 
niezależnego rzeczoznawcę.

Z założeń Krajowego Programu 
Zwiększania Lesistości wynika, że do 
2050 r. lesistość Polski zwiększy się 
do 33 proc. Czy to wartość docelowa 
czy też Lasy Państwowe będą dążyły 
do dalszego zwiększania powierzchni 
lasów?

Lasów nigdy nie jest za 
dużo i nawet gdy osiągnie-
my 33 proc. lesistości, nadal 
będziemy ją zwiększać, by 
Polska była jeszcze bardziej 
zielona. Dla dobra przyrody, 
dla komfortu życia Polaków, 
dla rozwoju naszej gospo-
darki… Mogę tu zdradzić, że 
jesteśmy bliżej tego poziomu, 
niż się wszystkim wydaje. Od 
lat finansujemy Wielkoobsza-
rową Inwentaryzację Stanu 
Lasu, systemowy monitoring, 
który pokazuje nam, jakie są 
polskie lasy. To dzięki temu 
wiemy, że faktyczna lesistość 
jest o ponad 2 proc. więk-
sza od tej oficjalnej. Bo las 
porasta także nieużytkowane 
grunty rolne, które w staty-
stykach nadal widnieją jako 
pola czy łąki.

Szukamy też nowych dróg 
na to, by, mówiąc kolokwial-
nie, zazielenić jak najwięcej 
Polski.

Jakie to drogi?
Jesteśmy największym 

producentem sadzonek w kra-
ju. Podczas dwóch edycji akcji 
„#SadziMY” z udziałem pary 
prezydenckiej udostępniliśmy 
do rozdania 2 mln młodych 
drzewek. Rozdajemy bez-
płatnie sadzonki, by ludzie 
zasadzili je sami. Na swoich 
podwórkach, działkach rekre-
acyjnych, tworząc śródpolne 
zadrzewienia. Drzewa są nam 
niezbędne i to dzięki Lasom 
Państwowym jest ich coraz 
więcej.

Lasów nigdy 
nie jest za dużo 

Będziemy zwiększać lesistość, by Polska była jeszcze 
bardziej zielona. Dla dobra przyrody, dla komfortu 
życia Polaków, dla rozwoju naszej gospodarki
– mówi Józef Kubica, Dyrektor Generalny Lasów 
Państwowych
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#1 WSPARCIE DLA 
PROSUMENTÓW
Tauron konsekwentnie wspiera 

klientów w ich ekologicznych inwesty-
cjach. Od kilku lat firma oferuje zakup 
i montaż instalacji fotowoltaicznych, 
zapewniając przy tym atrakcyjne formy 
finansowania inwestycji oraz eksperc-
kie doradztwo m.in. w zakresie doboru 

optymalnej mocy instalacji czy wsparcie 
w pozyskaniu dofinansowania tego typu 
inwestycji. 

– Zielony Zwrot to jednak nie tylko 
fotowoltaika – to również nowoczesne 
systemy grzewcze. Firma uruchomiła 
niedawno program dofinansowań dla 
klientów, którzy decydują się na wymia-
nę ogrzewania na bardziej ekologiczne 
rozwiązanie. Program ma wspierać 

i zachęcać właścicieli nieruchomości 
do ekologicznych inwestycji – mówi 
Artur Warzocha, członek zarządu Grupy 
Tauron.

W ramach programu klienci, którzy 
wymienią dotychczasowe urządzenia 
grzewcze na takie o wyższej klasie 
efektywności energetycznej, mogą 
liczyć nawet na 4,2 tys. zł bezzwrotne-
go dofinansowania. Najwyższą kwotę 
mogą otrzymać ci, którzy zdecydują 
się na pompę ciepła, która jest jednym 
z najbardziej ekologicznych sposobów 
ogrzewania domów. Dofinansowanie 
w programie Taurona można połączyć 
z innymi programami dopłat, m.in. 
z „Czystym Powietrzem”.

#2 NA OSIEDLU TEŻ MOŻE BYĆ 
ZIELONO
Rewolucyjne rozwiązania Tauron 

uruchomił – na razie tylko testowo – 
w Bytomiu. Chodzi o mikrosieć, czyli 

Tak robi się Zielony Zwrot. 
Pięć pomysłów

Wiatr, woda, słońce – opierając się na tych źródłach, dzieje się 
rewolucja, która ma istotny wpływ na życie milionów Polaków. Zielona 
energia to już nie tylko moda, lecz także przejaw bardzo praktycznego 
podejścia do życia. W Polsce jest już ponad milion prosumentów, a moc 
zainstalowana pochodząca z modułów fotowoltaicznych to ok. 8 GW. 
Pierwsze miejsce w ekspresie do sukcesu zajmuje na pewno Tauron, 
który ogłosił niedawno, że wybuduje w Mysłowicach gigantyczną farmę 
o mocy 100 MW
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małą sieć elektroenergetyczną pozwa-
lającą na zagwarantowanie, nawet 
w sytuacjach ekstremalnych, dostaw 
energii elektrycznej dla odbiorców do 
niej przyłączonych. To pierwsza taka 
instalacja w Polsce i jedno z pierwszych 
tego tupu rozwiązań w Europie. 

System dysponuje mocami wiatro-
wymi, panelami fotowoltaicznymi oraz 
stabilizującymi system magazynem 
energii i agregatorem gazowym. Sercem 
całej instalacji jest System Zarządzania 
Mikrosiecią (SZM) koordynujący pracę 
wszystkich elementów mikrosieci. Zbu-
dowany w Bytomiu system ma unikalną 
zdolność do pracy sieciowej i poza 
siecią elektroenergetyczną.

– Cały czas szukamy rozwiązań 
zapewniających stabilne dostawy 
energii elektrycznej wszystkim klien-
tom, niezależnie od miejsca zamieszka-
nia. W sytuacji gwałtownego rozwoju 
rozproszonych źródeł energii mikrosieci 

mają ogromny potencjał szczególnie 
w miejscach trudno dostępnych, znaj-
dujących się na końcach sieci elektro-
energetycznej. Mikrosieć to zaawan-
sowana technologicznie odpowiedź 
na coraz bardziej zauważalny trend 
do integracji źródeł rozproszonych 
w większe struktury. Zdolność do pracy 
wyspowej zapewni dostęp do energii 
nawet w przypadku blackoutu albo 
przerw w dostawie energii wywołanych 
gwałtownymi zjawiskami pogodowymi 
– wyjaśnia Artur Warzocha. 

#3 LICZY SIĘ SIEĆ
Jednak, żeby zielone źródła mogły 

powstawać, konieczne są gigantycz-
ne inwestycje w sieć dystrybucyjną. 
TAURON przeznacza na ten cel każdego 
roku aż 2 mld zł – najwięcej w kraju. 
Jak wskazuje energetyczny lider, tylko 
w zeszłym roku realizowano 60 tys. 
projektów. 

– Zielona transformacja energetyki 
przebiega przede wszystkim po liniach 
niskiego i średniego napięcia. To one, 
w dobie fotowoltaicznego boomu, sta-
nowią wąskie gardło. Sieć projektowana 
do tego, by przesyłać prąd z elektrowni 
do domu, teraz funkcjonować musi dwu-
kierunkowo, odbierając energię produ-
kowaną przez prosumentów. Dlatego 
jednym ze strategicznych priorytetów 
– zaraz obok budowy zielonych mocy 
wytwórczych – jest modernizacja sieci 
dystrybucyjnej tak, by potrafiła przyjąć 
jak największe wolumeny energii, bez 
strat dla prosumentów – mówi Jerzy 
Topolski, wiceprezes Grupy Tauron. 

#4 INTELIGENTNE LICZNIKI
Jednak sieć dystrybucyjna to nie 

tylko linie przesyłowe. Tauron rozpo-
czął masową wymianę liczników energii 
na inteligentne. Dzięki nim w perspek-
tywie kilku lat klienci nie będą musieli 
już podawać odczytów ani przyjmować 
w domu zajmujących się tym inkasen-
tów. 

– Wdrożenie na masową skalę liczni-
ków zdalnego odczytu da nam możli-
wość efektywniejszego monitorowania 
stanu i pracy sieci w czasie rzeczywi-
stym. Pozyskamy w zautomatyzowany 
sposób wiedzę o parametrach zużycia 
energii i pracy sieci bez konieczności 
dokonywania odczytów przez inkasen-
tów. Nasi klienci uzyskają również do-
stęp do dużego pakietu wiedzy o swojej 
strukturze korzystania z energii, a tym 

samym możliwość zarządzania swoim 
poborem energii elektrycznej – dodaje 
wiceprezes Topolski. 

#5 GIGANTYCZNA FARMA
W ostatnich miesiącach katowicki 

koncern mocno zaangażował się rów-
nież w budowę farm fotowoltaicznych. 
Powstająca właśnie w Mysłowicach 
farma będzie największą w kraju, a jej 
moc osiągnie 100 MW. 

O skali przedsięwzięcia świadczą 
liczby. Na miejscu zainstalowanych 
zostanie 94 tys. paneli fotowoltaicznych, 
a farma ma powierzchnię 16 ha, co 
odpowiada 22 boiskom do piłki nożnej. 
Instalacja wyprodukuje 39 tys. MWh 
zielonej energii, czyli tyle, ile w ciągu 
roku potrzebuje 16 tys. gospodarstw 
domowych. Co bardzo istotne, dzięki 
temu, że prąd produkowany będzie 
przez fotowoltaikę, do atmosfery nie 
trafi 30 tys. ton dwutlenku węgla. 

Od kilku lat Turon intensyfikuje 
inwestycje w OZE. W 2019 r. Tauron po-
dwoił moce wiatrowe przez akwizycję 
pięciu farm w północnej Polsce. Firma 
aktualnie dysponuje dziewięcioma ta-
kimi elektrowniami, w których energię 
elektryczną wytwarzają 182 turbiny 
wiatrowe o łącznej mocy ponad 380 
MW. W grudniu 2020 r. Tauron kupił 
projekt farmy wiatrowej o docelowej 
mocy 30 MW. Na elektrownię zloka-
lizowaną na terenach gmin Wolbórz 
i Moszczenica w powiecie piotrkowskim 
składać się będzie łącznie 15 turbin 
wiatrowych, każda o mocy 2 MW. Farma 
planowo wyprodukuje 90 GWh rocznie, 
co zaspokoi zapotrzebowanie na ener-
gię elektryczną ok. 35 tys. gospodarstw 
domowych. W czerwcu 2021 r. Tau-
ron rozpoczął budowę kolejnej farmy 
wiatrowej w województwie warmińsko-
-mazurskim.

ZRÓB Z NAMI ZIELONY ZWROT!
W Tauronie, by sprostać nowym, eko-

logicznym wyzwaniom, powstała spółka 
Tauron Zielona Energia, konsolidująca 
kompetencje w zakresie rozwoju odna-
wialnych źródeł energii. Podmiot odpo-
wiada za przygotowanie inwestycji OZE, 
akwizycje projektów, a także prowadzi 
nadzór nad farmami fotowoltaicznymi 
i lądowymi farmami wiatrowymi. Jeżeli 
chcesz zostać naszym partnerem, to 
wejdź na stronę tze.tauron.pl i skontak-
tuj się z nami.
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Systematyczna dywersyfikacja 
źródeł i kierunków dostaw, ciągłe 
zwiększanie zdolności magazy-
nowych i kolejne, pozwalające 

na uniezależnienie się od dostaw ze 
wschodu, inwestycje. PGNiG od lat 
konsekwentnie realizuje strategię, której 
bezcenną wartość dziś widzimy szczegól-
nie wyraźnie. 

24 lutego 2022 r. to data, którą za-
pamiętamy wszyscy. Ci, którzy jeszcze 
poprzedniego dnia spokojnie położyli 
się spać, rano obudzili się w zupełnie 
nowym świecie. Rosyjska inwazja na 
Ukrainę postawiła przed nami wie-
le wyzwań, zrodziła też wiele pytań 
m.in. o bezpieczeństwo energetyczne 
naszego kraju. Czy jesteśmy bezpieczni? 
Dzięki wieloletniej pracy m.in. PGNiG 

odpowiedź na to pytanie może być 
twierdząca. 

DYWERSYFIKACJA, 
CZYLI BEZPIECZEŃSTWO 
Polskie Górnictwo Naftowe i Gazownic-

two (PGNiG) od lat konsekwentnie reali-
zuje strategię dywersyfikacji. To ważne, bo 
zróżnicowanie źródeł i kierunków dostaw 
to podstawa bezpieczeństwa energetycz-
nego kraju. Efekty? Doskonale widoczne 
na przykładzie gazu ziemnego. Jeszcze 
w 2015 r. 90 proc. gazu dostarczanego na 
terytorium Polski pochodziło z Rosji. Dziś 
to już 60 proc. Systematyczna budowa 
i umacnianie zdywersyfikowanego portfela 
gazu ziemnego w ciągu zaledwie kliku 
lat przyniosło doskonałe efekty. Składo-
we sukcesu? Po pierwsze, PGNiG od lat 

optymalizuje wydobycie surowca ze złóż 
krajowych. Po drugie, rozbudowuje maga-
zyny gazu (dwa razy większa pojemność 
w ciągu 10 lat). Po trzecie, jako użytkownik 
wykorzystujący powstającą infrastrukturę 
do sprowadzania gazu do Polski uczestni-
czy w kluczowych dla zapewnienia bezpie-
czeństwa energetycznego kraju projektach 
infrastrukturalnych. Skuteczna dywersyfi-
kacja wymaga odpowiedniej infrastruktu-
ry. Dziś taką infrastrukturę mamy. 

BEZCENNE INWESTYCJE 
Jedną z ważniejszych inwestycji 

ostatnich lat, w kontekście bezpieczeń-
stwa energetycznego kraju, jest Terminal 
LNG im. Prezydenta Lecha Kaczyńskiego 
w Świnoujściu, umożliwiający Polsce 
odbieranie skroplonego gazu ziemnego 

PGNiG – czempion polskiego  
bezpieczeństwa energetycznego
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drogą morską, praktycznie z dowolnego 
kierunku na świecie. Wyłącznym użyt-
kownikiem inwestycji jest PGNiG, a do-
starczany tu gaz trafia do nas m.in. z USA 
i Kataru. Od 2015 r., czyli od początku 
swojego funkcjonowania, terminal (popu-
larnie nazywany gazoportem) przyjął już 
ponad 150 statków o łącznym wolumenie 
17 mld m sześc. gazu. W tym roku dostawy 
zostały zintensyfikowane (od początku 
2022 r. PGNiG dysponuje zwiększoną mocą 
regazyfikacji, na poziomie 6,2 mld m sześc., 
co w praktyce oznacza możliwość impor-
tu średnio jednego ładunku na tydzień). 
Każdy docierający do Świnoujścia statek 
to średnio 100–120 mln m sześc. gazu (pa-
liwo wystarczające, aby zasilić wszystkie 
korzystające z gazu polskie gospodarstwa 
domowe przez osiem dni z rzędu). 

 – W marcu odbierzemy w Terminalu 
im. Prezydenta Lecha Kaczyńskiego aż pięć 
ładunków LNG. To rekord, nigdy wcześniej 
w ciągu jednego miesiąca nie przyjęliśmy 
tylu dostaw skroplonego gazu ziemnego. 
Możliwość importu LNG od rzetelnych, 
godnych zaufania partnerów nabiera 
w obecnej sytuacji szczególnego znacze-
nia – ogłosił kilka dni temu prezes PGNiG 
Paweł Majewski. Terminal LNG w Świ-
noujściu już dziś przyjmuje rekordową 
liczbę statków, a to nie koniec, bo trwają 
już prace nad jego rozbudową i jeszcze 
w tym roku będą tu mogły być rozładowy-
wane nawet dwa gazowce jednocześnie. 
Ważną inwestycją jest także Terminal 
LNG w Zatoce Gdańskiej. Projekt zakłada 
umiejscowienie w rejonie Gdańska pływa-
jącej jednostki FSRU (ang. Floating Storage 
Regasification Unit), zdolnej do wyładunku 
LNG, procesowego składowania i regazy-
fikacji LNG, a także do świadczenia usług 
dodatkowych, takich jak przeładunek LNG 
na mniejsze jednostki czy bunkrowanie 
statków. Terminal będzie przystosowany 
do odbioru co najmniej 4,5 mld m sześc. 
gazu rocznie (z możliwością zwiększenia 
mocy regazyfikacyjnych w momencie 
wzrostu zapotrzebowania na gaz ziemny 
w regionie).  

NORWESKI SZELF 
KONTYNENTALNY
Gaz ziemny to paliwo niezbędne 

w gospodarstwach domowych, ale przede 
wszystkim w przemyśle (korzysta z niego 
nie tylko energetyka, lecz także wiele 
polskich fabryk). Szacuje się, że obecnie 
Polska zużywa średnio 20 mld M sześc. 
gazu ziemnego rocznie. Wydobycie krajo-
we to ok. 4 mld m sześc., dlatego więk-
szość zapotrzebowania pokrywa import. 
Do niedawna prawie w całości z Rosji. Ten 
niekorzystny, z punktu widzenia bezpie-
czeństwa energetycznego kraju, bilans 
zmieniły inwestycje takie jak terminal 
w Świnoujściu, jednak dla pełnego unieza-
leżnienia się od Rosji potrzeba znacznie 
więcej. To zapewni nam Baltic Pipe – 
inwestycja, która przez Danię połączy Pol-
skę z norweskimi złożami gazu. Co ważne, 
ten przełomowy dla Polski projekt nie tyl-
ko ruszy już na przełomie lat 2022 i 2023, 
lecz także, dzięki intensywnej działalności 
inwestycyjnej PGNiG w Norwegii, zostanie 
w dużej części wypełniony gazem z wła-
snego wydobycia spółki. PGNiG, po ubie-
głorocznej transakcji zakupu aktywów 
koncernu chemicznego INEOS, weszło do 
pierwszej dziesiątki firm z największymi 

zbadanymi zasobami gazu na norwe-
skim szelfie kontynentalnym i w chwili 
obecnej posiada tam już 62 koncesje. To 
gaz, który już wkrótce wypełni Baltic Pipe 
(pozostała część przepustowości zosta-
nie wypełniona przez gaz zakupiony na 
rynku; PGNiG zawarło już kontrakty m.in. 
z duńską firmą Orsted). 

BEZPIECZNA PRZYSZŁOŚĆ 
Pewność dostaw błękitnego paliwa 

powiększa ciągła rozbudowa infrastruktu-
ry. Gaz-System finalizuje budowę połączeń 
gazowych z Litwą oraz ze Słowacją. Ostat-
nie lata to czas wytężonej pracy gazowych 
spółek na rzecz bezpieczeństwa energe-
tycznego Polski i Europy. Pytanie, czy dziś, 
po rosyjskim ataku na Ukrainę, możemy 
czuć się bezpieczni? Po pierwsze, PGNiG na 
bieżąco monitoruje dostawy gazu ziemne-
go do Polski. Po drugie, jesteśmy przygo-
towani. Spółka posiada zdywersyfikowany 
portfel gazu ziemnego oparty na własnym 
wydobyciu oraz kontraktach importowych, 
a dzięki zarezerwowanym mocom przesy-
łowym w gazociągach krajowych i tran-
sgranicznych może realizować dostawy 
z różnych kierunków. Może dokonać także 
rezerwacji dodatkowych mocy przesy-
łowych i zakupów. Posiada także zapasy 
gazu ziemnego. Obecnie stan wypełnienia 
magazynów to 62 proc. (stan na 22 marca) 
– dla porównania, w analogicznym okresie 
2021 r. było to „jedynie” 47 proc. Dzięki 
odpowiedniemu przygotowaniu możemy 
zdać egzamin nawet w trudnych czasach. 
Jeden egzamin, z solidarności, już zdaliśmy. 

PGNiG było jednym z pierwszych 
przedsiębiorstw, które odpowiedzia-
ły na apel wicepremiera Jacka Sasina 
i włączyły się w organizację pomocy 
dla szukających schronienia w Polsce, 
uciekających przed wojną obywateli 
Ukrainy. Spółka, razem m.in. z Funda-
cją PGNiG im. Ignacego Łukasiewicza, 
zorganizowała natychmiastowe wsparcie 
przygranicznych punktów recepcyj-
nych. Przekazała także 2 mln zł na rzecz 
organizacji niosących pomoc uchodźcom 
(Polski Czerwony Krzyż, Caritas, Stowa-
rzyszenie SOS Wioski Dziecięce). Jednak 
prawdziwie bezprecedensowa akcja to 
ewakuacja z objętych wojną terenów 
pracowników Natfogazu i ERU. – W tych 
trudnych dniach czujemy się odpowie-
dzialni za rodziny i dzieci pracowników 
ukraińskich firm, z którymi współpracu-
jemy – tłumaczył Paweł Majewski, dając 
kolejny dowód tego, że PGNiG to partner, 
z którym można czuć się bezpiecznie. 

Platforma wydobywcza 
na złożu Gina Krog  FOT. PGNIG
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